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W YCH O D ZI: 
tygodniowo w ob jętości jednego Arkusza 

co Sobota , 
w Krakowie, w  Drukarni c. k . Uniwersy­
tetu, pod zarządem T  Szczurlcoioskiego.
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CENA: 
xv Krakowie rocznie 

„ półrocznie 
w Państwie Austryackiem 

z przesyłką poczt, rocznie 
„ „ półroc*.

Dla ZAgraniczny-.dt, drogą pocztową, wypadnie 
dopłata przesyłki według przepisów poczto w.
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P R ZE D P ŁA T Ę  PRZYJM UJĄ:
Kun cel lary a O. K  Towarzystwa nauk. 

w Krakowie, Ulica Sławkowska N. 282, 
tudzież

Bióro Rcdakeyi Przeglądu w domu po wyż 
wymienionym,— oraz 

wszystkie c, k. Urzędy pocztowe tak dla 
krajów koronnych jctJc i dla zagranicy.
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O PRZEBIEGU I LECZENIU
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p rz e z  D ra  M . M a d u r o w ic z a  

P rot Uniwersytetu JagieU.

(Ciąg- dalszy).

b )  Przedarcie do kiszki odchodowój widział 
Yoisin  na 27 wypadków 6 razy, Nu la  ton  **) zaś 
na 6 wypadków 3 razy. C r e d e  (1. c.) uważa to 

przedarcie jako najczęstsze. On i W e s t  10)  opisują 

przypadki, w których po bezskutecznym nakłuciu 

obrz-mienia przez pochwę, dobrowolne przedarcie 

do prostnicy nastąpiło, poczem krew i ropa stolcem 

odpływały. Zgadzam się z Voisinem, źe odchody 

tego rodzaju cuchną hardziej, niż w przypadkach 

innego przedarcia. Za błędne uważam jednak jego 
zdanie, jakoby głównie wydzieliny zwykłe kiszki 

stolcowćj przyczyną były tćj woni nieprzyjemnej.

N ćlaton  : Des tumciirs sangumes etc. G a z .  d. kópi- 
taux 1851, 1852, 1855^ Gaz. hebdomad. 1853 i 1858, 
dalCj w  G aili,et et Bouchut: Leęons oralas du Prof. 
Nei.aton. G a z .  d. hópit. Decemb. 1851, J a m r  et Fe,vr. 
1852.
O. W es t: Lectures o n  the diseases o f women. Lon­
don 1857, 1858. T. U .

Przeciwnie gazy z kiszki i powietrze z zewnątrz 

do jamy obrzmienia dochodzące wywołują łacniej 

niż w innych przypadkach sposoczenie treści tego 
obrzmienia i sąf powodem owego pojawu. Palcem 

lub zgłębnikiem wprowadzonym przez otwór prze­

darcia wyśledzamy jamę mniej więcej obszerną, 

pojedynczą łub wehod/ącemi weń niezupełnemi 
przegródkami poprzedzielaną. Nigdy zaś nie zna- 
chodzimy licznych, małych z sobą stykających się 

przegródek, nigdy nie zdołamy z jamy wydobyć 

tłuszczu w znacznćj ilości, jak  to czasem się zda­

rzy, badając jamę podobną w tkance komórkowćj 

utworzoną ( Tlirombus). Zresztą odnosi się wszystko 

i do tego zdarzenia, co o przedarciu do pochwy 
namieniłcm.

o) Przedarcie do macicy. C r e d e  zniewolony był 

przypuścić w jednym przypadku przepukliny krwa­

we' takie przedarcie, spostrzegłszy po badaniu 

krew z ropą na zgłębniku macicznym. Następnie 

okazały się odchody podobne przez, szparę łonową, 

połączone z szybkićm zmniejszeniem się obrzmie­

nia krwawego. Namienione zanieczyszczenie zgłę­

bnika nastąpić wprawdzie i w pochwie mogło przez 

zetknięcie się ze krwią i ropą, wypływającą z prze­
darcia do pochwy, opis jednak nie uprawnia mnie 
do tego przypuszezema.
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dj Przedarcia innego rodzaju t. j. do jam y otrze- ?

wnej (4 razy na 27 wypadków według Voisina), \
do pęcherza moczowego, do tkanki sąsiedniej łącz- $

nej, nie zakończają się wyzdrowieniem. W yjątkowy 

i w swoim rodzaju szczególniejszy przypadek prze-r ( 

darcia do jamy otrzewny, zakończony wyzdrowie­

niem podaje Bresi.au '*)! Z opisu tego przypadku 

wynika niezawodnie, iż to była hematokela za.ma- 

ciczna, Trwając już 4 tygodnie, wzmogła się pod­

czas ustania następnej miesiączki tak , iż w trzy 

tygodnie później, a więc w 7ym c-ierpienia, stano- |

wiła tak wielkie obrzmienie, iż tylna ściana pochwy ;

wyglądała szparą łonową. Nazajutrz po tern zja- (

wisku nastąpił ból i wyraźne uczucie wylania się s
cieczy do jam y brzusznej. Badanie w dzień później 
uskutecznione nauczyło, iż z obrzmienia ani śladu 

więcej nie było-, znajdowały się zaś objawy zapa- ł

lenia otrzewny, które pomału usuwały się. Otwo­

rem stolcowym i łonowym nie wydzielała się, jak  <
zapewnia wspomuiony Autor, przez ten czas żadna >
ciecz. Byłby to przypadek przedarcia do jamy 

otrzewny. który wyjątkowo wyzdrowieniem się za­

kończył. Tłumaczyć go można długiem trwaniem 
cierpienia, natenczas zgrubiała i mniej tkliwa otrze- s

wna nie oddziaływała na drażnienie wylaniem się <

krwi ( ? )  zrządzone w ten sposób^.jak otrzewna \
prawidłowa, có> zwłaszcza przy spokojnem zacho­

waniu się' Chorej w łóżku i użyciu zimnych okła­

dów sprawić mogło rychle wessanieueieczy i to 1

zapewne li surowiczej z powodu długiego trwania ^

cierpienia.
Od zakończenia w zupełne wyzdrowieniouodróż-  ̂

nić potrzeba nadto przejście! przepukliny o której 

mowa w Twbiailsi^CyStoidy Są to przypadki, któ- j

re opisano pod nazwą hematokeli przewlekłej, >

przypadki, które A k a n  uważa głównie za liemató- (

kełę ’ prawdziwą, opisując je  pod nazwą: trnneuf£ <

scmgniiii!&tyeriuterines. Mojem zdaniem jest to tył- (

ko przeobrażeniem przepukliny krwawej właąci- )

wąj. Tak jak przejścia tćjże w ropień nie można 

dobrze poczytywać za hematokelę, tak też i tor- 

biaka z różną wedle trwania treścią, jako tworu 

z innenii objawami, przebiegiem, niekiedy i innego }

źródła nie można brać za jedno i to samu co he- \
matokelę. Przębbrażenie takie uważamy w tych

1') Buf.SŁac : M onatechrift f .  deburtfUAmSa v,nd Frawrn- < 
kranhhe:it$u lid . IX .  l l e f l  6. i 857

przypadkach przepukliny krwawej właściwej, w któ 

rych wynaczynionki i zwykle następujące zapale­

nie otrzewny kilkakrotnie,się powtarzały. Natenczas 

obrzmienie wielkie i nad pępek sięgające, ściśle 

ograniczone, nieforenme, okazuje wypukłości niby 

obrzmieuia mniejsze osadzone na większóm. Nigdy 

nie maleje takie obrzmienie, chyba przez pęknię­

cie w jego  skład wchodzących torbieli, lecz zostaje 

albo niezmiennem albo też się zwiększa. Sposób 

zresztą powiększania się jest wcale różnym w obu 

cierpieniach. Podczas gdy obrzmienie w hemato­

keli tylko w okresie miesiączkowania i to nieznacz­

nie się zwiększa, dozwalają tu ścisle;żro.sty z trąbką, 

jajnikiem i ztąd konieczne przeszkody w obiegu 

krwi, że krwotoki z ti;ąbki, jajnika i t. d. wprost 
się wylewają do jamy turbinka, niekiedy prżytem 

nagle i poza czasem miesiączki. Ściany z powodu 

często powtarzających się zapaleń mocno zgrubiałe 

zawierają nadto naczynia krwiste niekiedy w znacz­

nej ilości, które już w skutek zwiększeuia torbiaka, 

jużto w skutek zakłócenia obiegli krwi pękając, 

przyczyniają się w inny sposób jeszcze do powięk- 

szema obrzmienia. Utworzenie się takiego obrzmie­

nia jest dość szybkie w porównaniu z pierwszem 

wzrastaniem podobnych obrzmień powstałych z pier 

wotnie wydrążonych utworów. Już w przeciągu 3 

do 4 miesięcy przybierają olbrzymie rozmiary, 

ł z tego wnioskujemy,, że tu krew się często i nagle 

w znacznej ilości wylewała. Zgodnie z tem takie 

zjawisko poprzedza ból nagły' zwykle w brzuchu. 

Miesiączka z powodu zmian części płciowych nie 

okazuje się więcej, kobiety takie tracą płodność 

Osoby takie wykazują objawy' utraty krwi i ciała 

w ogóle niekiedy w wysokim stopniu. Dalszo prze­

miany podobnego torbiaka znaue są z Anatomii pa- 

talogieznći.

Nareszcie przepuklina krwawa właściwa zakoń­

cza się smiw‘ciq i to : a) z powodu znacznego wy- 

naczynienia a więc w skutek wielkiej utraty' krwi, 

albo b) z powodu silnego zapalenia otrzewny i części 

sąsiednich, które nie tylko w ropienie ale i w spo 

soczenie przechodzi.

aj*. Wynucz-ynionka bierze natenczas początek 

z źródeł podanych w toku tej rozprawy'. Wiemy 

źe źródła nie zawsze bywają te same, a więt są 

i inne prócz tych, które przyczyniają się dp po­

wstawania przepukliny krwawej właściwćj. W y na-



czynionka występuje w takim razie: 1) albo wprost 

do jamy otrzewny z źródeł, jakie namieniłem po­

dając rzecz o powstawaniu hematokeli, albo 2) do 

jamy obrzmienia z rozdęciem nagłem tegoż, albo 

3) krew wylana do jamy obrzmienia wywołuje roz­

dęcie ścian obrzmienia tak silne, iż ulegają pę­

knięciu a krew do pióro następnie wylewa się do 

jamy brzusznej. W  każdym z tych trzech wypad­

ków bywa ilość krwi znaczna, wylewa się nagle 

i sprowadza w najkrótszym czasie t. j. w prze­

ciągu kilku minut do godzin porażenie układu ner­
wowego i śmierć nieodzowną. Przypadkowi takie­

mu towarzyszą zawsze objawy wygórowanej nie- 

dokrcwności i wycieńczenia sił, kobiety czują ból 

gwałtowny i nagły w brzuchu, twarz zapada nagle, 

skóra blednieje, bezwładność występuje w wyso­
kim stopniu, utrata zmysłów, majaczenia, przytem 
słabieje tętno sprycbowe, coraz bardziej staje się 

nieregularnem, aż nareszcie całkiem ustaje.

( 11. c. n.)

0 ś l u z o -  i r o p o l o k u  s p o j ó w k i
przez Dra J. W auschaueka.

Prof. S tb lIjW aao DE Carion w dziele swem 

najnowszćm (Lekrbuch der prafŁischeai Augenheil- 
Imnde. Wien 1861), traktuje osobno rzecz o śln- 

zotoku w ściślejszem znaczeniu tego wyrazu, a oso­

bno o ropotoku, A r i, t  zaś i P i l z  dzielą śluzotok 
na ostry i długotrwały. Ostatni podział zdaje mi 

się być stosowniejszym i zgodniejszym z istotą 

rzeczy, w ogóle też podział chorób wzięty od pe­

wnego choćby przeważnego pojawu jest niewłaści­

wy, łub przynajmniej dowolny, wiemy bowiem że 

przyroda nie robi tak ścisłych odgraniczeń, jakie 

w Autorach napotykamy, atoli odgraniczenia tego 

rodzaju mają na celu ułatwiać uczącym się po­

znawanie i odróżnianie chorób, i mają służyć za 

punkt oparcia.
Wprawdzie jakość wydzieliny ma znaczny wpływ 

na stopień choroby, a zatćm również i na rozpo­

znanie, rokowanie i leczenie, nie stanowi jednak 

sama całości organicznej, i jest tylko częścią tego 

wielkiego obrazu jaki nam choroba przedstawia.

1 tak śluzotok ostry, gdyż ten służyć mi będzie 

za wzór choroby, odznacza się trzema okresami:

W  pićrwszym okresie przeważnie cierpi spo-

>»

jówka powiek, w drugim spojówka twardówki czyli 

s spojówka gałki ocznej, a w trzecim okresie miesz- 

s cza się następstwa choroby już przebytćj.

Pićrwszy okres: Poprzedzają pojawy przekrwie- 
' nia, spojówka powiek jasno-czerwona, utraca zwy­

kły swój połysk, staje się ciemniejszą, eisawo- 

czerwoną, nabiera podobieństwa do aksamitu, je ­

dnostajna czerwoność spojówki sprawia, że gruczoły 

Me rn OM A stają się niewidzialnemi. Pojaw przerze­

dzony o tyle jest ważny, o ile istnieją cierpienia 

■> spojówki wielkie podobieństwo do tej choroby ma­

jące, w których atoli gruczoły Meiboma nie usu- 
1 wają się wźrokowi, a temi są nieżyt spojówki 

\ ostry i długotrwały; załamek nabrzmiewa, nie ma 

jednak podwinięcia powiek, ani ziarnek, ani nacie­

ków żółtych galaretowatych, jakiemi zziarnienie 
zwykło się odznaczać.

Fałd półksiężycowy również znacznie nabrzę- 
k ły , czasem nawet bywa znacznie wyskakujący, 

\ naczynia części twardówkowćj spojówki krwią ró- 

\ wnież nastrzykane, naczynia je j biegną od obwodu 
j ku środkowi, tworząc siatki które przez lekki ucisk 

usuwać można, pojaw przerzeezouy znamionuje na- 

j czynią spojówki powierzchowne i odróżnia je  od 
naczyń podspojówkowych. Wydzielina mętna, w niej 

pływają płatki żółte, staje się zwolna coraz gęst­

szą i jednostajniejszą, ropiastą i przylega do spo­
jówki powieki, pojaw ten również jest znamionu- 

• jącym albowiem w zziarnieniu powiek wydzielina 
' bywa albo bardzo skąpą, albo wcale nie ma wy­

dzieliny.

Powłoki powszechne powiek nabrzękłe, czer­

wone, ciepłota skóry się nasila, powieki stają się 

tkliwszemi, odwinięcie powiek wprawdzie jest mo- 

żebne, atoli chorzy dowolnie powiek roztwierae nie 
| mogą, skarżą się na ból w oku, ból bywa roz- 

| m a d y , j Uż palący już kolący, czasem i głowa bywa 

i zajęta, zwykle połowa głowy odpowiadająca oku

, cierpiącemu, u osób tkliwych przystępują również

i ruchy gorączkowe, światłowstręt i dolegliwe cie- 

ł ozenie łez.

s Drugi okres: Wzmaga się nabrzmienie spojówk: 

powiekowej, powieki jeszcze bardziej nabrzmiewają 

i i wszystkie zmarszczki powiek wygładzone, tkli- 
i wość powiek powiększa się w miarę powickszają-

| cego się naprężenia, powieki niemal nieruchome,

’ szpara powiekowa zawarta, górna powieka pokrywa
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prawie brzeg powieki dolnej, pojawia się opad po- i 

wieki górnej (Ptosis palpebrae superioris), opad 

przerzeczony powstaje w części przez obrzmienie <:

spojówki powieki górnćj, w części przez ciężar po- <:

wjększony będący skutkiem wypocenia obfitszego, j

Odróżnić należy opad zrządzony przez większy <

objąt i wagę od opadu pochodzącego z porażenia 1

nerwu okorucliowego. któren oddaje gałązki do :

mięśnia podnoszącego powiekę górną. Mamy bar- >
dzo prosty sposób do przekonania się, czy opad ;

jest skutkiem porażenia, czy nie, a tym jest ujęcie \
fałdu powieki górnej; jeśli opad pochodzi z pora­

żenia natenczas chory nie podniesie powieki górnej, j

jeśli zaś opad z innej pochodzi przyczyny, nat.cn- ;
czas ująwszy powiekę górną we, fałd, chory z ła­
twością podniesie powiekę górną.

Na całej powierzchni zewnętrznej spojówki w i­

dać złogi wypociuowe,*które prędko ulegają roz­

pływowi, tkanina pod wypocinami będąca krwawi 

z powodu utraty swego przybłonka, krwotoki takie ' 
przyczyniają się do złagodzenia bólu, albowiem 

przekrwione naczynia pozbywają się nadmiaru krwi 

w nich nagromadzonej, ile razy się powiekę dolną 
ściąga, tyle razy wypada załamek rozpulchniony, 

powiększony żywo i jednostajnie zaczerwieniony. ;

W  zapaleniu ziarnistćm i w zziarnienin załamek 

również bywa powiększony, czasem nawet tworzą 

się zdwojenia, nie bywa atoli tak rozpulchniony 

jak w śluzotoku, natomiast bywa jędrny, dość tęgi, 

przy dotykaniu palcami czuć można nierówności 

nawet chropowatości twardawe, a czerwoność za- 

tamka bywa niejednostajna, nie żywo-czerwona, 

lecz ciemna więcej w złoto-żóltawą wpadająca.

Spojówka, gałki ocznej otacza rogówkę uaksztait 

wału . czasem zamiast jednego kilka wałów się 

tworzy, z pod których zaledwie widać środek ro­

gówki, wał często bywa naprężony, naprężenie to 

spojówki twardówkowej zawisło nie tylko od prze­

krwienia naczyń krwionośnych twardówki, lecz tak­

że od naczyń położonych pod spojówką twardów- 

kową, czasem wal posiada naczyńka widoczne, 

czasem naczynia ponad wałem biegnące bywają 

większe, wał bywa czerwono-szarawy.

Ból bywa już większy, już mniejszy, czasem 

rozpościera się po połowie głowy, bywa tćm w ięk­

szy im więcćj cierpi układ rzęskowy, trudno atoli 

coś bliższego o cierpieniu układu rzęskowego po­

w iedzieć, gdyż nie widać naczyń rzęskowych, 

albowiem wał otaczający rogówkę zasłania je  cał­

kowicie, w tej porze również powstają ruchy go­

rączkowe już słabsze już silniejsze, albo w pierw 

szym okresie powstałe znacznie się nasilają.

W  tym okresie grozi oku największe niebez­

pieczeństwo ze strony rogówki, jeż  Ii ta atoli jest 

czystą i nietkniętą, nie ma żadnej obawy; atoli nie 

zawsze na taki stan rogówki natrafiamy, tworzą 

się bowiem często na rogówce złogi włóknikowe, 

rogówka traci swój połysk prawidłowy, staje się 

ćmą jakby okopconą, we środku również ciemnieje, 

utkanie je j rzednieje, czasem w razie pomyślnym 

zeiemnicnie znika przez wessanie wypocin, zwykle 
jednak powiększa się. bieleje, żółkniejc i powstaje 
wrzodzik na rogówce.

Niektórym zdawało sic, że przez to, iż wy­

dzielina przylega do rogówki i z nią się styka 'za­

palenie a następnie owrzodzenie powstaje, atoli do 

świadczenie nie stwierdza powyższego zdania, albo­

wiem gdyby owrzodzenie było następstwem dzia­

łania wydzieliny, toby raczej cierpiały części nad­

brzeżne rogówki, stykające się z wałem który ja  
otacza, a przecież one wcale nie cierpią, cierpi 

tylko część środkowa rogówki.

Zapalenie a następnie owrzodzenie rogówki jest 
raczćj skutkiem nacieku, naciek ten rozpadłszy się 

jest przyczyną tworzenia się wrzodzików na ro­

gówce; jeźli wrzodzik pęka. wtedy może wypaść 

tęczówka, a przez naciągnięcie tejże zapalenie na­

wet powstać może: by zaś tęczówka wypaść mogła, 

ł to pierw błonka desccmetowa musi być rozdartą,

inaczej tylko nastąpić może przepuklina rogówki 

'( (Herwia comeae, Keratokele-).
Gałka oczna przez przedziurawienie rogówki 

j utraoa ort zewnątrz swą sprężystość, od tyłu zaś

ucisk bywa znaczny i sprawia to, że soczewka ze 

s swą torebką a nawet i ciałko szklarnie wypada,

skutkiem czego następuje zanik oka (Atropina
< bul,In ocidi).

Lekarze od oczu odróżniają zanik (Atrophia) 
| od suebót (Phthisis oculi).

Zanik według nich jest zmniejszenie objątu 

jj gałki ocznej, przyezem jednak takowa nie traci

> swój postaci kulistej. W  drugim zaś przypadku

< gałka utraca swą kulislość) tworzą się na niej

\ rowki w kierunku miejsca przyczepienia się mięśni

1
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prostych oka do przodkowej części gatki, przezco )

wymiar gałki idący od przodu ku tyłowi jest \
zmniejszony.

U noworodków śluzotok przebyty sprawia dość {
często zaćmę środkową przodkową torebki soczew- l
kowej (cataracła capsiilaris centralispoli anterioris). 
Bywa ona następstwem wrzodzika rogówkowego ^

do którego wpadła soczewka w swej torebce umidsz- j

czona, czasem po zagojeniu sjjfWrzodu przez gro­
madzącą siJISecz wodną w komórce przodkowej 

(jeź li nie nastąpiło zupetne zrośnięcie) so.ęzewka 
bywa wypartEwku tyłowi, dając powód do cierpie­

nia przerzeczonego. (D . e. n.)

■W YCIĄGrl 2 m m  X,Ei£AR3KXCH.

,(łljVajświe&sze szcsegdii/ oJbopie kalabarphim.
Uzupełniamy wiadomości o bobie kaiabaicskirn 

zamieszczone w Nrze 42 Przeglądu lekarskiego str. t
334 świeższemi szczegółami podanend w Tygodni- >
ku lekarskim wiedeńskim MediźL Woch&n- >
Ichri/t N. 42 r. Dra H irs ch le ra  w Peszcie. ;

Ograniczamy się do wzmianki skróconej.
Przetwór sani otrzymał II. z Londynu, w po- \ 

staci kilku poszytów (cahiers) papieru napojonego \ 
wyciągiem kalabarsldni a pochodzących z leitowni 
Panów A l le n  i H a n i;  u u ys. ffltmiali. Ćowt. Lombard. .
SL  Po^zytcik taki zawiera 4 kartki sinego papieru 5
wielkości cala kwadratowego, każda kartkff eien- 5
kiemi ćzarnemi kresami podzielona jest na 25 kwa­
dracików, z któiycli każdy zawiera jedne zwyczaj­
ną zadawkę leku. Wycina się nożyczkami taki kwa­
dracik i ująwszy gó zwilżoną powierzchnią dłonio­
wą wskazjdieła, wsuwa sie^gb, odciągając łagodnie 
powiekę dolną* na sjfojówkę twardówkową dolnej j
połowy; gałki ocznej, pozostawiając oko sobie sa- <
memu.

|. Sposób ten miejscowego użycia na oko pocho- 
dzitod St r e a tfe ild a , który go poprzednio był wy- .
myśłił dla Atropiny i o nim wiadoiiiościjbyl lidzie- j
lił w zeszycie Styczniowym i\ 1862 oząkopisma: 
OpJdhalmic Hosyital Reportu. Ow papier atrojiino- )
wy zawierał w każdtym Kwadraciku właśnie wre \
soli atropinowej co kropla roztworu dwóch ziarn l
w lnej uncyi wody. Gdy na tulejce papieru kala- 
barskiego wyrażono, że tenże ostatni sporządzony 
został na podobieństwo przepisu St r e a tfe ild a  na j
papier atropinowy, domyśleć się i tu można tego I
samego rozdziału.

Zalety papieru przed wkraplaniem zwyczajnem 
są oczewiste już to,,ze wzglgćhi na trwożliwość nie- < 
których chorych, już na dogodność noszenia leku 
w jiugilaresie, już nakoniec na łatwość przesyłki > 
z dalekich stron. Należy się wi|c Str e atfk ild o - 
w i żywa wdzięcznóść za wykonanie trafnego po­
mysłu. Cena ieku jest stosunkowo^niską, gdyż 
poszyci k zawierający 100 zada wek w 4ch kartkach j

kosztuje około 2 —  3 szyilingów (4 — 6 Złp.) jedno 
użycie więc wyniesie niespełna 2 grosze. H. użył 
tego środka w 2ch przypadkach chorobowych i o- 
trzymał, skutek prędki pewny i uderzający, tak da­
lece, iż zdaniem jego  podobny skutek makowca 
nie może z nim iść bynajrnnięj w porównanie.

Ze r spostrzeżeń poczynionych na tych dwóch 
chorych (rozszerzenie źrenicy z częściową bezwład­
nością, narządu stosującego) wyszczególniamy tyl­
ko osobliwsze t. j. n* o któiwch inni badacze do­
tychczas nic nie wspomnieli.

W pierwszym kwadransie po wsnnieniu papier­
ka chory nic nie czuł, H. zaś dostrzegł w tej po­
rze doświadczenia niejakiego nawet 'irozmpg&ińa 
źrenicy. Po kwadransie pojawiło się whfściwe ścią­
gające uczucie j- które chory nazwał skrobaniem 
(krabbdn)  uczucie to wzrnagało>się wraz z widocz 
nym postępem zwężenia źrenicy i trwało [jeszcze 
kilka godzin po wyjęciu Tfapierka. Po trzech kwa­
dransach zwężenie dosięgło stopnia najwyższego, 
źrenica miała wielkość glójyki od szpilki. Jedno­
cześnie występowały uderzające zmiany w sprawie 
stosowania (dócwujdatidf, których nie powtarzamy, 
gdyż podane zostały według Granego w Nrze 42 
Przeglądu str. 334.

Jedyna różnica polegała na tern, że po upły­
wie 8 godzin znikł całkiem wszelki skutek, kiedy 
według innych trwać ma od 6 - 18 godzin. IL rów­
nicę tę przypisuje nie stanowczo lecz domysłowo 
stosunkom patologicznym oka badanego.

Poczytuje on w końcu środek ten.za lek jak do­
tąd niezrównany'i najpewniejszy ku pobudzeniu do 
czynnolciTiatężonej zdziergacza (gplmtćttr?tqMów- 
ki i mięśnia rzęskowego

Miejscowe zl^ezcztdap^tjirtam i  połyjpi,.
L. Tu rck  osiągnął sztuczne zbczczńleuie krta­

ni używając środka podanego przez B ernatzika, 
a złożonego z trzech ziam solanu morfinowego 
(.M<rrf■ m'uriat)y'jednej drachmy wyskoku i pół im- 
cyi chloroformu wszelako dopiero po dzielniąj- 
szem zastosowaniu leku. Wprowadza się środek 
za pomocą małego pędzelka przytwierdzonego tak 
do skrzywionej rękojeści, jak  przypiekadło (La- 
pistrdger) Le itka . Zrazu po wprowadzeniu pę­
dzelka nastąpił gwałtowni' kaszel, nudności i ból. 
Dopiero po szósiera powtórzeniu nie pojawił się 
więcej kaszel, następnie zwolniały i nudności, ró­
wnież ustałó palenie. Jeszcze nazajutrz utrzymywa­
ła się całkowita nieezułość wnętrza krtaniowego, 
dopiero po południu (we 24 godzin po dokonanem 
zbezjzulenin) wsunienie zgłębnika po pod przód 
kowy kąt głośni zrządziło drażnienie do kaszlu, 
a następnego dnia znikła dopićro nieezułość. K o ­
rzyści z miejscowego zbezczulenia krtani mianowi 
cie dla różnych działań lekarskich są oczewiste.

(A llg . UWfA. mad. Zty 1863 Ń . i/ó\).

Leczenie zdkcizM (Dyscrasiae).
P o l l i  pojmuje w swojćm dziele: Bulle Malat,- 

tie da Fermento morbifico etc. zakażenia jako cho-
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roby fermentacyjne czyi katalityczne; istota jakaś >
dostawszy się do krwi działa jako ferment, wzbu- '
dza fennentacyą i tym sposobem chorobę krwi. Za 
leżało na tćm wynaleść istotę zdolną powstrzymać \ 
tę fermentacyą bez wywarcia skutków trujących 
na sam ustrój. Tego rodzaju jest skutek Chininy .
w chorobach zaduchowych (Malaria) i w ropuicy ;
(PyaemitĄi arszetiik i kwas pruski działają także <
wstrzymując fermentacyą, są atoli zbyt trująoemi. ^
Także kwas siarkawy (Acid. fu/furosum} . chociaż ^
me trujący, nadweręża zbytnie ustrój, powstrzymuje }
jednakże wszystkie organiczne fermentacje'. Naj- \
stosowniejszą postać jego użycia znalazł P. w siar 
-czynach jSuffUe) alkalicznych i ziemnych, które są $
łatwemi do znoszenia i ten sam skutek przeciw- ]
gnilny wywierają (Calcaria. Maynesia., Soda, Potas- 
sa. suifw-osa) .  Psy i ludzie znoszą je po 8 10
ziarn dziennie. Skutku leczniczego doświadczał P. 
naprzód na psach, którym wstrzykiwał rozpadła ; 
krew lub ropę do.żył, lub tśż. wszczepiał jad no­
sacizny (Rotdyift). Psy które były otrzymały siar­
czyny wyzdrowiały prawie wszystkie w kilka dni, ' 
inne nieleczone pozdychały społem. Choroby w któ­
rych P. zaleca użycie siarczynów są: choroba za- 
duchowa (Malariakrankheit), gorączka durzycowa, 
mocznica ( uraemla)^j ropnica (pyaemia) i gnilica > 
(sejrticaęmia), ostre osutki, gorączka połogowa, goś­
ciec ostry ( Rheimatismus acutas). Skutek nie na ’ 
tćm polega, że ferment zostaje zniweczony, lecz na \ 
tćm, że fermentacyą od tej chwili ustaje jak tylko > 
siarczyny do krwi się dostały. Z pośród siarczy- ' 
nów P. daje pierwszeństwo siarczynowi magnezyo- < 
wemu w proszku po 6 — 8 ziarn dziennic: łatwiej s 
rozpuszczalnym w wodzie* jest siarczyn sodowy ś 
(Natwim sidfiM-osum'). Leki te podawać należy po 
ukończonćm prawie trawieniu. Pp,awiająpuę w wy­
dzielinach i wydalinach, w których wykazać się 
dają paskami papićrowemi zabarwionemi niebiesko 
roztworem Jodku potasu i skrobią, zanurzouemi 
w wódzia- chlorowej a potem wysuszonemi; tako­
we zupełnie bieleją. Bufalini we Florencyi i wie- ! 
lu lekarzy klinicznych francuzkich robili doświad- ) 
czenia przy łożu chorych i otrzymali pomyślne wy- ’ 
padki.—
(Arcli d. łfeiilkunde 18l63-- 27ii— '279. CentralbL 

1863. N . 24).

R O Z M A I T O Ś Ć  1.

Rozbiór wniosku Prof. M a je r a  w przedmiocie obni­
żenia cen w naszych zdrójoiyiskach dotąd używanych 

podał Dr. Z ie le n ie w s k i .

(©iąg dalszy).
n. Co do mieszkań ceny tygodniowe za jeden jjo- 

koywyiiosffi:
w Szczawnicy bez pościeli od 3 Zła. 50 c. do 8 Zła. 50 c.

z pościelą 4 „ 00 „
w Iwoniczu bez pościeli ,  2 ,  10 ,  n 8 „ 40 „

z pościelą „ 3 „ 50 „

w Kry n i c yn  . . bez poseipli od 2 Zła. 80 c. do 7 Zła. 70 c.

z pościelą „ 4 „ 20 „

w Swoszowicach bez pościeli „ 2 „ 10 „ „ 10 .  50 _

z pościelą^ „ 3 „ 30 „

w Trnskaweu . bez pościeli „ 2 „ 10 „ „ 7 r —  „

z poscifelą „ 3 „ 50 „

W  poniieszkaniaeli tańszych za pościel oddzielnie płaci 

sie tygodniowo wszędzie prawie tę samą ceno I Zła. 40 —

droższe mieszkania mają pościel dodaną.

Różnica ceny pomieszkania zależy od samego budynku, 

jego położenia względem zdroju mineralnego lub łazienek, jc- 

gb óbsFefności, widoku z niegb, od jego umeblowania, awresz- 

^ib*od dodatku pob ie li do niego.

Rzuciwszy okiem na. powyższe różnice cen mieszkania 

w zdrojowiskach ojczystych, widzimy:

« )  j ż  Szczawnica ze wszystkich naszych zakładów zdrojo­

wych co do mieszkań nietyiko bezwzględnie ale i względ­

nie jóst najdroższą—  bo należytośf. za pomieszkanie tam- 

’ ze pobierana jest ńajwięksżą, a umeblowaniffjego uspra­

wiedliwić tego nie może, 

b) iż Krynica co do drogości mieszkań w drugim -rzędzie po 
1 .^Szczawnicy idzic-fy 1

n) jż. Iwonicz i .Swoszowice równe prffidstawiaja ceuy po­
mieszkali ,

d) iż Truskawiec udziela gościom najtaniej pomieszkali. 

Porównywając z powyższemi eeny pomieszkali w  zdro­

jowiskach czeskich, gdzie za pokój tygodniowo płaci się od 

4 do 10 Zła. nawet do 15 Zła. widzimy pozorną różnicę, ni­

by na korzyść i pochwałę fiasz^ćh zakładów przemawiającą. 

Z uwagi- jednak że mieszkania w czeskich zakładach najczę­

ściej są murowane'— a umeblowanie ich nastręcza gościom 

wszystko, co tylko wygoda, porządek i zwyezJS w użycie wpro­

wadziły — gdy pomieszkania naszych, zakładów, zbyt skąpe 

a częstokroć najordynaryjniejsze sprzęty m;e^fiić w sobie zw y­

kły,— gdy wreszcie zważyłby, iż budynki mieszkalne zagranicz­

ne są murowane, a u nas po największój części drewnianę, 

że materyał budowlany i robotnik nie o wicie w cenie wza 

jem się różnią — ceny mieszkań obcych zakładów usprawie­

dliwiają się ich wygodami.— Wszakże na pochwalę naszych 

zdrojowisk i™  można za m ilc zen ie  i one daleko liczniejsze- 

mi (jak przed óciii laty) dzisiaj pochlubić się mogą pomiesz- 

kaniaini z wszelką przyzwoitością a nawet wykwintem urzą- 

dzoneińi; a ceny tego rodzaju mieszkań wcale nie są w ygó ­

rowane.

Szukając przyczyny .tego liiejkorzystuego porównania cen 

mieszkań w zdrojowiskach ojczystych, zdaje s ie j  iż ją  zna­

leźć można w niedostatku współzawodnictwa u nas w  nadmie— 

1 nionej gałęzi przemysłu, w hrakn a nadewszystko wysokiej

wartość! kapitału, zuaglająeej do wyeiągmenia z niego jak 

 ̂ największych procentów i dla rzetelnego ''{creditoĄ i dla po-

 ̂ zornago (d'ebitpr) właściciela — wreszcie w szczuplej liczbie

£ mieszkalnych domów gościnnych, nieodpowiedniej do ilości

> chwilowych ich mieszkańców, którato okoliczność jak wszę-

, dzie tak i n nas robi towar tćm droższym, im więcej jest po

> szukiwahyin i niezbędnym.
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III. Co do cen  w r e s t a u r a e y a e h  po z a k ł a d a c h  na­
s z y c h  z d r o j o w y c h  d o t y c h c z a s  p r a k t y k o w a n y c h ,  

p ła c o n o :

w Iwoniczu za obiad z 4 potraw abonując miesięcznie 20 Zła.

w K r y n i c y ...................................................................... 20 „

w  Szczawnicy . . . . .  . . . 24 „

w  S w oszow icach ............................................................ 20 „

w Trnskawcu .   . . 21 „

Obiad przy wspólnym stole czyli tak zwajiy tablelhTImf.t, 
niestety u nas tak mało używany ,fsil jeże li gdzie, to w  zdro­

jowiskach niemałe korzyści towarzyskie przynoszący; rzadko 

bardzo w nżycie wprowadzony, kosztowni! wszędzie dotychczas 

Zla. 1 od osoby.

W  ogóle ceny stołu w  nągzych zakładach zdrojowych nie 

są drogie, grzesaą.Stoli częstokroć niesmacznym przyrządza­

niem potraw — tak iżby zarządom .zakładów stajać się nale­

żało raczej o dobór i wykwintność stołu, chociażby to oku­

pić przyszło wyższemi cenami.

Niepodobnym jest porównywanie aTem bardziej wywyższa­

nie co do dobroci ̂ tołtLjcdnych zdrojowisk nad drugie — cc-, 

na bowiem nic jest bezwzględnym probierzenw-jego zalet. Nie 

nióżeiny’'również podać ku porównaniu cen stołu w  traktyer- 

uiack kąpielnyeh ozeskieh, albowiem te jako wyłącznie pry- 

watne&rzedsiębiorstwa, nie ulegają kontroli zarządów swoich 

zakładów. W  ttóde z doświadczenia nadmienić tylko możemy,.

iż skromny obiaa o 4 potrawach podług jaałospisu w tamtych 

miejscowościach z pewnością 1 Zła. przeniesie.

IV . C o do c e n y  k ą p i e l i ,  t e  są n a s t ę p u j  ące :

Za  k ą p i e l e
Ku użycie 
bielizny

Za ogrzanie 
łazienki

.« a
5 ”*

© £ 
i  2
•5 ”

3'.l 
« =

O 1 ? — 00 ̂
Ss
Os

C. Zła. c. c. c. C. c. cent

w Iwoniczu 50 — 15. — — — —
w Krynicy 30 1 6 — 35 0 5 —
w Szczawnicy . 50 — 10 — — — —
w Swoszowicach . 50 —

w  Trnskawcu 50 2. — — — — — —
w Francensbadzie 
w iWaryenbadzie

rano

70

60

1.40 

i. 30

3n 70 4 7 32

„ popołudniu 35 60 25 80 70 4 7 —
w Karlsbadzie rano - 2.02 4 i) za wygrzc- 

wnrz (u> l)ic- 
) izny tOc.

,, •popołudniu 
w Teplitz To.no od

85 1 « — 52 40 4 9 —

V1 do ' /
„ przed lubpo

/o —

tym terminie 60 — — — — 0 10 15
,. popohuiniu 50 —
« r , 30 —

C I ), m

R U C H  C H O R  YCH
w Szpitalu ogólnym w Krakowie w miesiącu Wrześniu 1363 r.

O  ( l  <1 z i a 1 y  S z p i t a l  n «>

Pozostało 
z Sierpnia

Przybyło 

w Wrześniu

W y  ś 2 ? ło

uleczonvch niwireazon.

'Umarło j Pozostaje^

W  Bddziaąe, chorób wewnętrznych

zewnętrznycli

20 25 

38 15

położniczym

klinice położniczej 
chorób kobmtTych

w klinice chorób dzieci

chorób kiłowych i skórnych 

obłąkanych

45 

53

2 ' 2

10; I  16 

- ! — I—
41! 201 0?

Hassem

soi 3515

124 94I21611S 9fi[209

121

84

12

32

3 5

427

29: 081 07
..4  H. -
14| 4j 18

- t  -i- -
—  ł j  4

11

36| 20 i

I 6

9 8 12

3 3

I ł

50! 2

H0| 704 601 16' 7! 23

131 20

35

K i  ^ —

5j 6| 7: 5

,! l| 4l| 43

łj 2| Jł| 18

17;1 s i l u ? ]  96

33

47

3

12|

84

32

213

Ogólna liczba chorych zniuiejszyla się w porównaniu z u- 

biegłym miesiącem o 20 głów.

W  oddziale 1. chorób wewnętrznych w miesiącu Wrześniu 

stan zdrowia był pomyślny^ albowiem liczba wszystkich cho­

rych leczonych nic przenosiła 124, a choroby pojawiające się 

były sporaijyeznemi; do n a jw ię®  pojawiających się należały: 

8 zapaleń płuc, 6 reumatyzmówj 10 razy arthritis, 8 zimnie, 

5 razy adenitis, które jednak w swym przebiegu nic uwagi

godnego nie przedstawiały, 'i 7 tyfusów z których fylko dwa 

zasłlugnją na wspomnienie, a mianowicie jeden u młodego chłop­

ca, a drugi u doró&łegd mężczyzny, a oba były to tyfusy tak 

zwane brzuszne, które oprócz J)urżlivfęgo"ale zresztą regular­

nego przebiegu miały1 to wla$ciwegp-,i4c oprócz odleżyn w okre­

sie przesilenia u chłopca utworzyła się najprzód Paiotitis. Któ 

ra w  iDpionic przeszła, nim jednak przepękła zaczęlą'się two- 

rz.yć dymieniea fjNfjjfih która także w ropienie przeszła, toż
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samo się i w drugiej pachwinie, powtórzyło, a obecnie chory ^

ten jest na wyzdrowieniu; co doTdrugiego tyfusowego, to w >

okresie przesilenia potworzyły się pleśniawki (A fty ) na blo- '

nie śluzowe,! ust, k tóreprzeszły w  zgorzelinę; a następnie całe ^

p o l g j l  zaczęły przechodzić w  zmartwinę ( Sphacclus), co J

koniec ż y e ii położyło

W  oddziale TT. cliorób chirurgicznych stanowiły i tego 

miesiące główną' rubrykę rany (33)? z tyeli zmarło 4 osoby i to '

dwie w^skutek niedokrewności (Cmaemici) a dw itłw  skutek ro- 

pniey (pyaembd). W  drugim rzędzie stały wrzody długotrwa­

łe (21); do częstszych wypadków należały: złamama*kośei (6) 5

i ugniecenia. (0); sti/itpieszu.nia kości ,(B) ropniaki.i róża, były (

tego miesiąca mniej liczne?"*!

W  klimceTpołożniezej leczono 3 przypadki zapalenia ma­

cicy i błony brzuszną) ( ‘metropetMonitif), a 3 przypadki za­

palenia błony oniasjczjiiej (  perimetritis), z tyci) ostatnich w y ­

padków skończyły się 2 śmiertelnie, krwotokowy było 2, za­

paleń płuc, wynieowania macicy, przepuklina i rak macicy po 

1 przypadku. Porodów było 19, z tych ukończońó dwa za po­

mocą kleszczy.

W  klinice dzieci stanowiły największą h.czbę: zapalenia 

spojówki ńc,z*(ćtfnj'unc(ivił&)t 8 wypadków, (feść czestemi były \ 
odra, tyfus i biegunka krwawa *), ni dochodząca atoli do stop- s

nia epidemii. Gruźlica, gnilec (scorbutus), rak woduj- (m/ma), >
tyfus, cłtóroba Brighta i dławiąc (S s ff fA  skończyły się śmiercią. ( 

W  szpitalu Sgo Ducha w  oddziale chorób kiłowych naj­

większą liczbę stanowiła kiła miejscowa (69) czyli pierwo- 

rzędna t. j. wrzody i rzeżączk i, z których największa część i 
połączoną była z dymienicami SI6) i zapaleniem jąder, dość 

częste byłja ząpałenia kiłowe; wrzody połyku (angina ^

sa), różne,:formy skórne towarzyszyły czesi., chorobom miej- ;
Bcowym jako objawy kiły BtónmęiNjeyffH

Największa częscT chorych przyb.yla dii "szpitala w okre- l 
sie cierpienia przewlekłego i w stanie bardzo zaniedbanym. 

Raków maoiey leczono 3 przypadki.

Z cliorób skórnych leczono wyprysk (eestema), liszaj (ken- s 

pes)  liszaj żrący (lupuc) i świerzb (ncabi.es). Jeden przypadek 

śmierci wydarzy! się w skutek za-niedbanej biegunki krwawej \

z którą chora do szpitala przybyła.

W  oddziale obłąkanych leczono szaleństwo (mania), sza­

leństwo obok padaczki (mania cum epiilepsia), padaczkę (epi- 
lepsici) i ńiedołęztwo (fatuitas). W  tym oddziale zdarzyły się 

tego miesiąca ‘2 przypadki śmierci.

Wiadomość urzędowa o zdrowiu ogólneia
Zdrowie ogólfier w Krakowie było w  miesiącu Wrześniu 

r 1). pomyślnem, leczono po największej części tylko choroby !
przewlekłe Do pozostałych w  szpitalach tutejsjzych ze Sierp- i

nia 237 chorych przybyło 240, było więc ogółem w zakładach

*) Domyślamy się., że tu mowa raczćj o czerwonce (J )y - 
senterby). W  ogóle nip możemy wstrzymać się od uwagjŁ S
że w niniejszóm sprawozdaniu szpitalnem nazwy chorób 
nie są poezćści dość ścisłe i jasne, dlatego wszystkich '
nic spols'ćezono, z obawy zwłaszcza by nie nabrały inne­
go znaczenia, aniżeli zamierzono rzeczywiście jak arthn- 
ti&, adenitis i t. p. ;

( P r z y p i s e J c  R e a a i c c y i ) .

leczniczych: 477 chorych, z tych wyzdrowiało 188, wypuszczo­

no niculeczonych 23, zmarłrf'31, pozostało nadal w opiece 

lekarskićj 235.

Przez Wrzesień zmarło w  Krakowie! osób 17.u-, ■:

Konkurs na katedrę Anatomii we Lwowie.
'Wysokie c. k. Namiestnictwo rozpisało pod dniem 4tym 

Października r. b. konkr.ri na opróżnioną katedrę Anatomii 

w  szkole lekarsko c.hirurgjeżney' lwowskie,jlflPensya co tej po­

sady przywiązana wynosi 945 Zla. Ubiegać się moż.na po dzień 

15 Lifiópada r. b. wykazują^e-się z otrzymanegdr na jednym 

z Uniwersytetów rakttśkieln stopnia doktorskiego, z (dotychcza­

sowych nsłng nauczycielskich i według- możności: z piśmienni- 

esfyeh prac na Jpolu anatomicznem. Prośby wystosowane być 

mają do c. k. Namiestnictwa Lwowskiego.

Przypominamy nadto że językiem wykładowym .resł nie- 
iniecki. —

Kilka szczegółów statystycznych do ingiejny Lwowa.
Na jećlncm z posiedzeń rady miejskiej LwoiVskićj uchwa­

lono zanieść prośbę '(To NąijaŁniejszsgo Pana o rozszerzenie 
uwolnienia od podatku nowych budowli z 10 lat do 20, tudzież 
o inne zwolnienia dla wląścicieli domów. W  eeln wykazania 
tej potrzeby dołączono następu.jąfie ważne sz.czcgóły statystycz­
ne: od v. 1850 nikt nic z łidźóy 2762'domów tylko
719 jest w stanie dobrym, 1158i wymaga kosztownej napra-.- 
wy, ajsOO przeszło jęst nadwątlonych i grozi zawaleniem.— 
W  roku 1837 finał Lw ów  59,000 mieszkańców należących do 
11,000 rodzin, w r. 1852 zaś‘'«0,000 mieszkańców na 15,000 
rodzin, powiększyła się Więc, ludność w  ciągu 26 lat o 21,000, 
podczas gdy ilość dom ów cie zmniejszyła. Dawniej na jeden 
dom wypadało w  przedięjfu po 23 mieszkańców, teraz po 133, 
eo tern szkodliwsze dla zjlrowin, ile że Lw ów  leży v\ kotlinie.

Księgosusz w Galicyi.
Według urzędowego zawiadomienia tutejszuji. k Komi- 

syi namiestniczćj księgostisz przez granicę węgiurską dostał 
się do okręgu rządowego krakowskiego. Dwie albowiem osa- 
dj tuż przy tejże granicy w  Sądockićio t. j. Jaworki i Szjjza- 
wniefl nawiedziła zaraza w pierwszej połowie WrSeśnia r. b. 
W  obu gminach na 1068 sztuk by dła zapadło w każdym z dwo­
rów po jednśj; z. tych jedna zdechła, drugą ubito, a 5 podej­
rzanych o zarazę jest pud dozorem. W tćmże urzędowem za­
wiadomieniu wyrażone yjest oczekiwanie, że użyto środki we- 
terynarsko-policyine przytłumią niebawem te klęskę, oraz 
oświadczenie, żę w  okręgu, rządowym krakowskim w obrębie: 
3chmi!owym od granicy wogierskifj wstrzymano wszystkie 
targi na bydło na czas trwania zarazy.
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SPOSTRZEŻEŃ']A METEOROLOGICZNE W KRAKOWIE.
robione i obliczone w Obserwaforyjmn Krak.

W r z e s i e ń ,  i M R *  r .

Znaki: uig-la— * ,  dćszcz cz i , śniogzzs^g, grad ~  A ,  k ru p y zro , błyskawico 7. grzmotami — t,

błyskanie bez grzmotów —  T, W . zz  wiebor.

a
Q

Ciepłota podług Kćammu-a

w ei?tg» dnia 

największa najmniejsza

Brednia dz.
3 spostrz. 

og .tir. 2p. 
10 w.

Średnic dzienne z 3 spostrz. o g. 6 r. 2 p. 10 w.

Stan barom. 
w lin. ]>a- 

ryz. sprow. 
do 0° li.

Prężność 
pary w lin. 

pa ryz.

Wilgotność 
względna 

w odsetkach

1
0

+  23-5 + - 10-8 +  16-47
2 21-4 12-2 16-30
3 22-2 12-6 16-43
4 21-3 13-9 16-30
5 22-8 8-8 14-67

6 18-4 - 7-2 12-70
7 18-5 10-6 13-00
8 18-5 9-6 13-53
9 18-6 9-8 13-07

10 21-4 8-8 15-23:

11 13-4 7-8 10-20
12 11-2 7-0 8 - 5 3
13 13 5 3 - 8 8-83
14 13-6 6-0 8 * 5 3
15 .11-G 7-0 9-27

16 16-5 8-0 11-33
17 14-8 8-2 11-47
18 12-8 8-3 10-53
19 17-7 8-4 11-63
20 20-8 5-7 12-67

21 19-8 8-0 14-93
22 20-3 15-4 n  4 3

23 16-2 5-6 10-57
24 17-0 4-3 10-63
25 21-3 9-0 14-93

26 22-4 11-2 15-50
27 12-2 10-0 10-93
28 12-5 9-6 10-97
29 13-6 8-6 10-83
30 14-0 6-0 9-23

Średnie mieś. +  12055’

330-05 
30-11 

■ 29-88 
29-96 
29-46

29-86
30-15 
30-15
30-62
28-56

29-51 
32-34 

3 2 -7 1 )
31-09 
31-33

30-43
29-41
30-89
31-37 
29 05

24-60
21 -1)5
23-65
29-82
29-53

29-04 
31-56
30-40
30-93
31-37

5-66
5-91
0 - 0 5
4-91
4-75

3-96
4-3-5 
4-14 
4-22 
4-56

4-22
3-33
3 1 3
3-52
3-20

3-94
3-67
3-38
4-04
4-04

3-98
5-11
4-08
4-03
5-15

5-73
4-80
5-01
4-24
3-59

76-3
77-0 
65-0
70-0

69-0
72-3
68-0
69-3
67-0

87-3
80-0
75-0
82-7
72-3

76-7 
69-3 
68.7
77-0
71-3

584)
59-3
83-3
81-3
73-7

79-0
92-7
1) 7-0
84-7
82-3

329 '66 4"-'36 75-19

Kierunek ! Stall Nieba 
i moc wia- 

tru.
Cisza:: U j *«i>- l ’®- 
lmrza= 10 chmurnymi 0

| pogodny=0

Z. 1-0 
Z. 0-7 

W. 1-3 
Z. 2.3 

W. 1-3

Z. 1-0 
W . 0-7 
Z. 1 -3 

PflW . 1-0 
Z. 0-7

Z. 1-0 
Z. 1-0 
Z. 1-0

ZPdZ.2-0 
Z. 3-0

PdZ. 0 - 3  
ZPdZ.2-7 

Z. 3 - 7  
Z. 1-0 

PdZ. 1-0

PPdZ. 3-3 
PPdW. 2-7 
Z PdZ. 1-3 

Pd. 1-7 
PPdZ. 2-3

ZPnZ.1-3 
Pn. 1-0 
W. 1-0 
Z. 1-0 

Pn W . 0-7

6-0
6-7
8-7
0-3
2-7

3-3 
‘  2-7

5-7
3-7 

10-0

10-0
6-7
4-0 

10-0
'  9-3

4-7
8-3
9-3
3-7 
0-0

4-0 
9-3 
6-7
1-7
4-3

6-0
10-0
10-0
5-3 
5-7

ZPdZ 1-50 5.96

Ozon Ilości wody 
spadłej z dćsz- 
czem, ze śnie­
giem i t. p. w  
2 1 godż. w  lin. 

paryz.

sr. dz. 
z 2 spostr. 

0 g. 0 r. 
10 w.

2 -8 —  t
6 -0 —  i
4 -0 —

1-0 —  T
2-7 —  © ! .

2 -0 ----  V
5 -2 —

1-5 ____

2 -5 —

1-0 —

4 -5 3-83 s
5 -5 0 - 1 4  :
4 -2 .—  *

3 -3 0 -2 9  ;
6 -3 0 - 2 2  :

3 -2 ____

2 -8 —  W.
5 -3 —  :
5 -5 —

t o —  e

1-5
5 -2 —

6 -0 3 * 9 2  ; 0
3 -3 —  1
5 -0 —

5 -2 1 -0 4  1 •
7 -0 7-5] I :

1 - 3 7 -8 4  : *
5 -0 3*30 i 0
4 -2 —  •

4 -0 0 S um. “ 28700
------------------- — • - . . . .

Najwyższy dostrz. stan barom. d. 13 ogodż. 10 r. był . 333'"2G 
Najniższy „ „  ,, „  23 o godż. 5 r. był . 320'."85.
Iióżnica wysokości barom, w ci.-jg-u miesi.-joa . . . 12".'41.

Największe dzienne pole odmian tona. dnia 20 było 15*1 
Najmniejsze „ „ „ „ dnia 27 „ 2 * 2 .
Średnie „ „  „    8 «(i.

Nazwawszy liczbę wszystkich wiatrów w ciągu miesiąca 100, było Pn. =  5"(), P 11W . =  (i" 1 - W . =  18"'.), Pd W. =  2"S, Pd, —  5-0 
PdZ. =  15-6, Z. =  40T), .PnZ. =  (■»■!.

Stósunek wiatrów w całym miesiącu był P d .: Pn. =  1 : 0'77, W . : Z 1 :2'20.
Dni pogodnych z chmurami było 21, deszuzów 0, mglistych 8, burzy 2.



SPOSTRZEŻEŃ]A METEOROLOGICZNE W KRAKOWIE, 1
robione i obliczone w Obscrwatoryjum Krak.

Październik. 1803 r.
Znaki: m g h t ~ * ,  d ćszcz“ i,5.ónieg —  sfs, g r a c lz r A ,  krupy o , błyskawice z grzmotami ~  I,

błyskanie, bez grzmotów ~T, W. — wicher.

D
n

ia

C iep ło ta  pod łu g  Róaum ura Ś redn ie  dzienne z 3 spostrz. o g. 6 r. 2 p. 10 w .
Ozon 

sr. dz. 
z 2 spostr. 

o g. 6 r. 
10 w.

Ilość wody 
spadłćjzdćsz- 
czem, ze śnić- 
giem i t. p. w 
24godź. w lin. 

pary z.

w ciągu dnia Średnia dz. 
z 3 spostrz. 
o g. 6 r. 2 p. 

10 w.

Stan barom, 
w lin. pa­

ry z. sprow. 
do 0° U.

Prężność 
pary w lin. 

p a r # ,J

Wilgotność 
względna 

w odsetkach

Kierunek 
i moc wia­

tru. 
Cisza = 0 
burza=10

Stan Nieba 
pogodny=0 

zup. po- 
chmurny-10największa najmniejsza

1 -+ 12-6 - f  5-2 +  8° 70 329-46 3-85 90-0 W . 1-0 4-7 U 5-5 ------  o

2 16-2 4-7 10-57 28-85 4-11 82-7 W .0-3> 5-3 3-0 —  •
3 13-4 10-2 11-47 m m i 4-83 89-7 Pn Z .0 -3 10-0 3-5 0 ':29  :
4 15-0 9-6 11-57 32-27 4-81 89-3 Pd . 0-0 4-7 3-3 •
5 18-4 7-8 11-67 31-71 4-08 03-3 W . 1+T 3-7 3-5 —  •

6 18'2 8-6 11-97 30-32 4-80 8G-7 W . 0-7 3-3 3-5 —  •  t
7 15-5 6-8 10-20 29-57 3-75 79-3 W . 0-7 0-0 3-7 —  •
8 16-2 5-8 9-93 29-55 3-91 . 83-7 W . 0 f3 1-0 2-0 —

9 16-8 6-6 10-57 29-37 4-10 8 3 0 WPnW. 0-3 3-3 3-8 —  d

10 18-2 7-6 11-93 j ...29-30 4-44 81-7 Pd . 0-3 1-0 2-0 — • •

11 16-3 8-4 11-90 1 S29-25 4-82 88-0 W . 0-7 1-3 3-5 —  o
12 17-2 9-6 12-47 29-08 4-63 81-7 Pd  W . 4-0 2-7 7-0 _

13 17-2 9-0 12-47 28-64 3-89 69-3 P d W . 210 5-0 4-5 0*2O :
14 14-8 5-4 9.50 31-29 3-58 80-0 W . 0-7 3-3 1-0 ---  9

15 16-6 5-8 10-70 31-18 3-84 77-7 WPnW. 0-7 2-7 i  $ 8 ---  O

16 10 6 8-0 1 3 .0 7 29-73 3-79 65-0 P P d Z . 1-0 ■ 0-0 4-2 ____

17 17-8 6-4 11-70 v30-09 4-19 77-7 z .  lp T 3-7 1-0 ------

18 12-0 8-0 9-80 - 32-60 3.-S2 76.3 Z. 1-7 9-0 3-3 ------

19 12-6 m 7-07 3+<+.) 3--0G S4-0 Z. 0-3 4-3 0-5 ---•

20 13-7 2-6 7-73 31-95 3-29 84-0 Z . 0-0 3-7 1-0 ----  9

21 12-4 4-6 8-3Q *31-03 . 3-6,5 88-0 P d Z . J o 9-3 0-5 _____

22 l i c 7-0 9-13 -30-08 3-94 89-7 P d Z .0 -0 10-0 0-5 --- ®
23 9-0 5-8 6-87 29-65 2-79 77-0 PnZ .0-7 9-7 6-5 1-46 i
24 5-7 3-8 5-03; 28-29 2-33 75-7 P n Z . 4-3 10-0 8-3 1-53 i W .
25 4-4 3-0 3-77 30-83 2-45 87-7 Pn Z .2 -0 10-0 7.5 -|(>2l :

26 5-8 2-4 4-13 32-27 2-37 83-0 Pn. 0-0 9-7 8-0 0-10 :
27 5-5 +  0-2 2-77 32-06 2-24 ś§7-0 P n W . 1-3 + 7 7-0 —

28 5-3 —  3 0 0 6 3 dffł-01 1-80 84-3 WPnW. li-0 o-o 7-0 —  szron
29 8-4 —  3 :0 1-90'' 30-42 1-90 80-7 Pd . 1-3 0-0 3-0 ' }}
30 11-2 o-o 5-10 29-51 2-58 82-0 P d Z . 0-0 4-0 5-3
31 10-0 +  4-0 7-60 27-05 3-5-3 90-7 Z P d Z . t|3 10-0 2-0 0-47 :

Ś redn ie mie§. i +  8972 330-37 3"'60 82-8 P n W . 0-93 1-91 3-90 Snm.-c4726

Najwyższy dostrz. stan barom. d. 19 o g o & ź . 1 r. byt . 333'."tirS Największe dzienne pole odmian term. dnia 16 było 1I°G.
Najniższy „ „ 31 o g-odż. 7 r. byt . 3:2 7'." 05. Najmniej snę >5 dnia 2ó „ 1?1.
lłóżnica wysokości barom, w ciągu miesiąca G'''58. Średnic > » »  • . . 7 9 80.
Nazwawszy liczbę wszystkich wiatrów w ciągu miesiąca 100, było bu. —  ti'S, PnW. —-10-4. W. — 28T>, PdW. = i'8, Pd. =  +Ś

paź.- tuit, z. - u %  Pnz radi.
Stosunek wiatrów w całym miesiącu był lJd .:P n .~  1:2 05, W .: Z =1:0*04.
Dni pogodnych z chmurami było 21, deszczów 7, mgieł U . Pierwszy mróz d, 28.


